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Zjednoczenie ruchu robotniczego 


przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 


Z referatu członka Biura Politycznego KCPPR 
tow. Romana Zambrowskiego 
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JEDNOCZENIE Partii — to akt ogro- 
mnego znaczenia historycznego, o któ- 
rym w naszej Partii powiedziane już 

zostało niejedno ważkie stowa i nad któ- 
rym przez szereg:dni obradować będzie 


Kongres Zjednoczeniowy. 

Nie sposób jest wyczerpać w krótkim 
referacie tego tematu, który ma długą hi- 
torię, tak długą niemal jak historia wal- 


wybrali 
tow, Bolesława 


Bieruta 


delegatem na 


Kongres Ziednoczenia 


W DNIU WCZORAJSZYM GÓR- 
NICY ZABRZA, MIASTA, W 
KTÓRYM NARODZIŁ SIĘ 
CZYN KONGRESOWY — WY- 
BRALI SEKRETARZA GENE- 
RALNEGO KC PPR TOW. BO- 
LESŁAWA BIERUTA DELEGA- 
TEM NA KONGRES ZJEDNO- 
CZENIOWY 
(Bliższe szczegóły—patrz str. 2-a) 


ki klasy robotniczej. Nie sposób, też wy- 
czerpująco omówić znaczenie zjednocze- 
nia -— jest to bowiem fakt o znaczeniu nie 
przemijającym, jest to fakt, który ozna- 
cza zwrot, nową epokę w historii polskie- 
go ruchu robotniczego. 


Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za- 
gadnień, iązanych ze zjednoczeniem, 


W diiin wczorajszym w godzinach rannych rozpoczęła się w sali Centralnej Szkoly, Par- 
winej ITI-cia konferencja Miejska Polskiej Partii Robotniczej. ; 

Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego wygłosił sekretarz 
DGomitetu Centralnego, członek Biura Politycznego KOPPR tow. Roman Zambrowski. 

Fragmenty przemówienia tow. Zambrowskiego zamieszczamy na stronicy lej i 3-0) 
laisiejszego numeru, 

Sprawozdanię z działalności łódzkiej organizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitetu 
%dzkiego tow. Władyslaw Dworakowski. 

Stroszczenia sprawozdania znajdą Czytelnicy na str. 4-6j naszego pisma, 

Nad referatem tow. Zambrowskiego i sprawozdaniem tow, Dworakowskiego rozwinęła 
się interesująca dyskusja, która w chwili zamknięcia numeru jeszcze nie jest zakoń- 
:z0na. 

© przebiegu dysknsji jak również o wyniku wyhorów delegatów na Zjazd Krajowy 
naszej Partii i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS podamy w numerze jutrzejszym. 


Zoo 7000000, 


Ideologiczne podstawy 


do wyrzeczenia się zasad marksistowskich 


x partii nowego typu za conę jedności, 
Zjednoczenia hwilowe wahania w tej sprawie ujaw- 
IERWSZE zagadnienie dotyczy pod- | nione w kierownictwie PPR w okresie, 
staw ideologicznych | zjednoczenia. | gdy ujnyniło się w nim cv" Janie pra- 
Wiadomo, że obie Partie postanowiły, : wicowe i nacjonalistyczne były szybko 


znym, 


leninizmu. .Co to znaczy? To znaczy, żej Decydującą rolę w osiągnięciu jedności 
opieramy całv swój program ziednoczn- | ideologicznej odegrały lipcowe i sierpnio- 
© przodującej roli klasy robotniczej, któ- | Rada Naczelna PPS. 
rej dziejowym posłannictwem jest stać 
ra jedyna jest zdolna stanąć na czele mas czny Lipcowego i Sierpnio- 
pracujących i poprowadzić je do obalenia 
wego Plenum KC PPR 
j g 
zdolna po obaleniu władzy klas kapitali- į CHWAŁY Plenum lipcowego i sierp- 
stycznych do zbudowania nowej władzy, į 
i ł y żyły odchylenie prawicowe w PPR 

kapitalistycznych i zbudowanie społ į stanowiły zarazem decydujący krok w 
stwa socjalistycznego, w którym nie bę- | 
dzie wyzysku człowieka przez człowieka. | zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był 

7, tego wynika. że zjednoczona Partia | dorobek ideologiczny tych plenarnych ze- 
czeń ZSRR, z doświadczeń WKP (b), która | — wyrsżne nawiązanie do tradycji walki 
ma już niemal jedną trzecią wieku walki | wyzwoleńczej SDKP i L i KPP, PPR oraz 
zdobyła sobie przoduljące miejsce w mię- | postaci RPPS i w 
ozynarodowym ruchu robotniczym całej. teformistyczde| 
nej piztił na'naucą mei muteni wyraźne odrzucenie przez PPR wszel- 
— oznacza historyczne zwycięstwo kich prób rozpatrywania demokracji lu- 
skim ruchu robotniczym nad Wi wej, jąko ustroju, w którym harmonijnie 
reformistycznym i  nacjonasty współżyje obok sektora socjalistycznego i 
wadzał część polskiej klasy robotnie 
manowce ugody klasowej, nieskończo- 
dem interesów- narodowych, prowadząc 
do zdrady zarówno interesów klasowych 

Oparcie zjednoczonej partii na zasadach | 
marksizmu-leninizmu zapewni jej jedność 
jące i jest podstawową przesłanką zjed- 
noczenia w ogóle. 
wieństwie do jedności mechanicznej ma u 
nas swoją historię. Był czas, kiedy eleman 
swoją wrogość do jedności organicznej 
chowały za parawan rzekomej ich niechę- 

Później, kiedy kierownictwo PPS sta- 
ngło na gruncie jedności organicznej, wie- 
zapałało miłością do jedności organicznej, 
ale w rzeczywistości gotowi byli tylka 

I tu trzeba stwierdzić, że partia nasza, 
podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDKP 


poruszę tu tylko kilka zagadnień central | 
nych 


4ści klasy robotniczej nigdy nie zniżała sie 


łączymy się ha zasadach  marksiżmu- ; zlikwidowane, 
nej partii na nauce marksizmu-leninizmu | we Plenum KC PPR i _ pnździernikowa 
ię 
grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ- ! Dorobek i wkład ideologi- 
władzy kapitalistycznej, która jedyna jest | 
Mieti które ideologicznie przezwy- 
mającej za cel całkowitą likwidację klasj Ya 
prawie ustalenia podstaw ideologicznych 
będzie czerpać pełną garścią z doświad- | brań KC: 
3 socjalizm i o komunizm za sobą i która | lewego nurtu PPS, 
Fakt, że opieramy program zjednoczo- | racycji przedwoiennoj PPS 
runku rewolucyjnego marksizmu w pol- dowej jako okresu wygasania walki klaso- 
który w ciągu całych dziesięcioleci 
nych kompromisów klasowych pod szy 
jak i narodowych proletariatu polskiego. 
ideologiczną, która ma znaczenie decydu- 
Sprawa jedności ideologicznej w przeci- 
ty prawicowe i cewmtrystowskie w PPS 
ci tylko do jedńości mechanicznej. 
lu centrowców i prawicowców PPS nagle 
do jednaści mechanicznej 
iL doceniając ogromne znaczenie jedno- 


"ow. Konan Zambrowski 


„drobnotowarowego sektor kapitalistyczny» 
jako ustroju odrsbnego od drógł ` ZSRR, 
jako nie mieszczacego sie w nauce mark- 
sizmu-leninizmu w okresie pr. 
między kapitalizmem i 
jakiejś odrębnej polskiej, drogi do sócja 
Lzmu; 

wyrażne stwierdzenie przez PPR, iż 
ustrój demokracji ludowej» jest ustrojem 
przejściowym od kapitalizmu do so 
mu i że walka klasowa w okresie przej- 
ściowym musi się żaostrzać, gdyż klasy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a naodwrót wzmagają swój opór 

' p ohodzą do ostrzejszych form walki; 

m wyrażne zaakcentowanie konieczności 

| zaostrzenia walki o partię nowego typu, o 
|partię rządzącą sią również w życiu par- + 
tyjnym, organizącyjnymi zasadami leni- 
nowskimi, o partię — przodującą 
nizowany oddział klas 


Prezydium Lll-ej Miejskiej Konferencji łódzkiej organizacji 
man Zambrowski. 


FPR. Na ttybunia tow, Ro- 
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Zabrze wybrało tow. Bolesława Bieruta/Tow. Cyrankiewicz 


delegatem na Kongres Zjednoczeniowy 


ZABRZE (PAP). — Szczególnie podnio- 
sły charakter miała miejska konferencia 
przedwyborcza PPR w Zabrzu, w mieście, 
w którym narodził się czyn kongresowy. 

Obrady zagaila tow. Pawlakowa, I-szy 
sekretarz miejskiego komitetu PPR. Przy- 
pomniała ona, iż w dnin konferencji upły- 
wa 6 lat od dnia męczeńskiej śmierci dłu- 
goletniego bojownika za sprawę ludu, 
członka SDKP i L następnie KPP i jedne- 
go z założycieli rewolucyjnej partii pol- 
skiego proletariatu — Polskiej Partii Ro- 
botniczej, Mariana Nowotki, zamordowa- 
nego przez faszystów. 

Zebrani delegaci uczcili 
pamięć Mariana Nowotki, 

Tow. Pawlakowa poświęciła nastepną 
część swego przemówienia pamięci Win» 
centego Pstrowskiego, pierwszego przo* 
downika pracy przemysłu węglowego. 

Wśród powszechnego entuzjazmu i bu- 
izliwych oklasków, tow. Pawlakowa oś- 
wiadczyła, iż sexretatz gen, PPR, Bolesław 
Bierut wyraził swoją zgodę, aby kardy* 
datura Jego Jako delegata na Kongres 
Zlednoczeniowy postawiona była na kon- 
ferencji zabrskiej. 

Zaszczyt jaki spotkał Zabrze wypływa 
niewatpliwie z faktu, że dziś górnik i ro- 
botnik jest tym, który przede wszystkim 
buduje nową Polskę. 

Zebrani, wśród powszechnego entuzjaz- 
mu, przyjęli wniosek o nadanie sekreta- 
rzowi generalnemu KC PPR, tow. Bole- 
sławowi Bierutowi, godność honorowego 
przewodniczącego Konferencji. 

Po powołaniu prezydium, do którego 
weszli -przodownicy pracy kopalni „Za- 
brze-Wschód”, „Makoszowy”, „ Concor- 
dia" 1 huty „Zabrze”* przewodniczący kon- 
ferencji odczytał list tow. Bolesława Ble- 
luta, nadesłany na ręce prezydium kon- 
ferencji, 

List ten brzmi Jak Po. 

Do prezydium Konferencji Polskiej Par- 
ti Robotniczej w Zabrzu. 

Nie mogąc — wbrew pierwotnym za- 
miarom — wziąć osobiście udziału w wa- 
szej konferencji partyjnej, pragnę jednak 
wyrazić wam gorące uznanie za tę do- 
niosłą inicjatywę, którą podjęła kopalnia 
„Zabrze-Wschód* w związku z Kongre- 
sem ZJednoczeniowym. Inicjatywę tę pod- 
chwyciła cała klasa robotnicza i szerokie 
miasy pracujące naszego kraju. 

Nie można było piękniej i mocniej uwy- 
datnić wielkiego, przełomowego znaczenia 
dla całego narodu faktu zlednoczenia po- 
Jitycznego klasy robotniczej, jak uwydat- 
nił to właśnie czyn przedkongresowy pol- 
skich mas pracujących, który wy zapos 


minutą ciszy 


czątkowaliście. Jeszcze raz górnik polski 
wysunął się na czoło polskiego ludu pra- 
cującego w chwili historycznej, wspól- 
uczestnicząc swym ofiarnym wysiłkiem w 
budowie fundamentów nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej — fundamen- 
tów Socjalizmu, Cała Polska czci ten wy- 
sitek i chlubi się nim, ponieważ jest on 
niezłomnym filarem w tej wielkiej prze- 
budowie naszego życia społecznego, którą 
podiął lud pracujący pod przewodem na- 


szej partii, à 
Zjednoczenie polityczne klasy robotni- 
czej niewatpliwie pr vśpieszy tempo tej 


W. Ażajew 


przebudowy, zabezpieczy jej prawidłowy 
kierunek, uświetni jej wyniki szeregiem 
wspaniałych osiagnięż, które zmienią na 
lepsze dzisiejsze — niełatwe jeszcze — wa 
runki materialnego i kulturalnego bytu 
mas pracujących. 

Dlatego właśnie tak wielką wagę dla 
całej przyszłośc, Polski posiadać będzie 
zbliżający się Kongres Zjednoczeniowy. 

Towarysze! 

Jestem szczerze uradowany, że klerow- 
nictwo waszej organizacji postanowiło 
umieścić mnie w liczbie swych kandyda« 
tów przy wyborze delegacji Zabrzu na 
Kongres Zjednoczeniowy. Postaram się 
godnie reprezentować waszą delegację, le- 
¿li taką decyzję poweźmie wasza konfe- 
rencja partyjna, 

Proszę was o przekazanie wszystkim 


m 


górnikom i robotrikom Zabrza — zarów* 
nu członkom partii, jak i bezpartyjnym — 
serdecznych i gorących pozdrowień w 
imieniu Komitetu Centralnego naszej Par- 
tii i w moim imieniu. 

Życzę, aby i nadal — jak dotychczas — 
byli oni przodującym oddziałem śląskiego 
świata pracy w walce o nową szczęśliwą 
Polskę. 

Po odczytaniu listu sala długo roz- 
brzmiewała okrzykami na cześć Prezy- 
Centa Bolesława Bieruta, po czym zebta- 
ni odśpiewali „Międzynarodówkę*. 

Po dalszych przemówieniach i dyskusji 
nastąpiło głosowanie, w którym tow: Bo- 
lesław Bierut został wybrany głosami 
wszystkich obecnych — delegatem orga 
rizacji zabrskiel na Kongres Zjednocze- 
Liowy: 


wybrany delegatem 
na Kongres Zjednoczenia 


w Katowicach 


NĄ KONFERENCJI POWIATOWE- 
GO KOMITETU PPS W KATOWI- 
CACH TOW. JÓZEF CYRANKIE- 
WICZ — SEKRETARZ GENERALNY 
PPS — ZOSTAŁ WYBRANY DELE- 
GATEM NA KONGRES ZJEDNO- 


| CZENIOWY. 


Cały naród grecki walczy z faszyzmem 


Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 


PARYŻ (PAP) — Na posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Generalnego ONZ wicemin. Wyszyń- 
ski wygłosił przemówienie, w którym zreasu- 
mował wyniki debaty w sprawie greckiej. 

Delegacje Stanów Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii — powiedział Wyszyński — 
daremnie usiłowały przekonać opinię publicz 
ną, że tendencyjne wnioski tzw. Komisji Bał 
kańskiej są oparte na faktach. Mówca przy- 
toczył przykłady, świadczące o tym, że Ko- 
Bałkańska nie tylko nie sprzyja po- 


prawie stosunków między Grecją a jej pół- 


Czang-Kal-Szek 


NOWY JORK (PAP) — Korespondenci ame 
rykańscy donoszą z Chin, że najbardziej za- 
cięte walki toczą się w rejonie Su-Sien oraz 
Ling-PL Obie te miejscowości bronią do- 
stępu do Nankinu. Korespondenci podkreśla- 
ją, że armia ludowa prowadzi obecnie takty- 
kę, polegającą nie na zdobywaniu miast ile 
na niszczeniu wojsk kuomintangowskich, 

Dzienniki donoszą, że na zachód od Su-Sien 
wojska ludowe otoczyły armię generała kuol 


nocnymi sąsiadami, lecz — wręcz przeciw- 
nie — przyczyniła się do zaostrzenia tych 
stosunków. Członkowie , Komisji Bałkańskiej 
zajmowali się H tylko poszukiwaniem dowo- 
dów, które by mogły być wykorzystane dlł 
oskarżenia Albanii, Bułgarii 1 Jugosławii, a 
w szczególności pierwszych dwóch krajów — 
o rzekome działanie na szkodę Grecji. Nie Ul- 
cżąc się z rzeczywistością. zniekształcali oni 
fakty, przedstawiali je w fałszywym świetle. 
aby znaleźć materiał obciążający północnych 
sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji bał- 


ewakuuje Pekin 


mintangowskiego, Hu-Ang-Weja. 

Agencja Reutera donosi, że zarządzona 
przez Czang-Kal-Szeka ewakuacja wojsk kuo, 
mintangowskich z rejonu Pekinu — napotyka 
na znaczne trudności z powodu braku. środ- 
ków komunikacyjnych. z 

LONDYN (PAP) — Agencja Reutera po- 
daje, że premier kuomintangowski Sun-To 
prowadzi w Szanghaju konferencje, mające 
na celu utworzenie nowego rządu. 


Przeciw reżimowi. Tito 


Tajna narada komunistów w Belgradzie 


SOFIA (PAP). — „Robotniczeska Delo“ 
zamieszcza lst 104 komunistów, przedsta- 
wicieli przedsiębiorstw i instytucji Bel- 
pradu skierowany do KC Komunistycznej 
Partii Jugosławii, List ten został uchwa- 
lony na tajnej naradzie w stolicy Jugo- 
sławii. t 

Omawiając stanowisko zajete przez KC 
KP Jugost: obec uchwały Biura Ing 
formacyjnego, narada stwierdziła, że kie- 
rownictwo Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii, u zwłaszsza Rankovic, stosują hi- 
Uerowslie metody wobec ludzi podejrza 
Lych o olidaryzowanie się z uchwałą Biu- 
ra Informacyjnego. W Jugosławii istnieje 
dyktatura kliki rządzącej, która składa się 
z kilku zdrajców. 


Po napiętnowaniu zbrodni kierownic- 
twa KPJ, m. in. »: wo Jovanovica, 


3) 


Daleko od Moskwy, 


Beridze zatroskanym spojrzeniem od- 

prowadził towarzysza, wreszcie dogonił 
10. 

A — Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chei- 

wiel Kto wie kiedy wrócimy.. — powie- 

dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo- 

wa od jego myśli. 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- 
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że- 
gnało się z zenitkami na dachach domów. 
Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro- 
dzona przez wojnę — tamtędy przechodzi- 
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł- 
nierze ciągnęli ciężki kadłub  aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze- 
ślizgiwały się auta, zdawało się że od ru- 
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi. 

— Oto ona, ukochana, cała na krzyż za- 
lepiona papierkami, jak przed nieczystą 
siłą =i mówił Beridze. — I niewesoła — 
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem- 
cowi gardło! $ 

— Ja tu jestem zobowiązany bronić każ- 
dego kamienia... do ostatniego westchnie- 
nia — poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją- 
kajac sie powiedział Kowszow. A zamiast 


tego wlokę się... za tobą... , Gdzieś do dia- 
błal 

— Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaż 
już nie będzie zmieniony, — poważnie i 
twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 
pociemniale jakby zaostrzone rysy twarzy 
przyjaciela | wzłął go pod rękę: — Nie 
wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
się tak. Idź do domu, pobądź z rodzicami, 
Ja skoczę na dworzec, wydobędę bilety i 
stamtąd przyjdę prosto do ciebie 


ROZDZIAŁ DRUGI 
Na nowym miejscu. 


Fierwszej nocy na nowym miejscu Kow- 
szew spał w służbowym gabinecie na gład- 
kiej z.mnej, obciągniętej dermatoidem ka 
napie. 

Gdy Aleksy obudził się i z trudem ótwo- 
rzył oczy nie odrazu zrozumiał gdzie się 
znajduje , Przestronny gabinet był zalany 
różowym słonecznym blaskiem chłodnego 
poranka, Na drugiej kanapie leżała aku- 
ratnie złożona pościel Beridzego, a sam sie- 
dział przy biurku i przeglądał papiery. 
Obok okna na koniuszku krzesła siedziała 
pelna, starsza kobieta w' pinceznez na sznu 


reczku į opowiadała zmeczonym głosem: 


narada oświadczyła, że komuniści jugosło- 
wiańscy i narody Jugoslawii wystepulą 
przeciwko: rozbijackiej polityce KQ KP 
Jugosławii, przeciwko tym, którzy przy 
pomocy terroru spychają KPJ na tory 
trockizmu i rewizjonizmu, KC KPJ myli 
się — stwierdza narada — sądząc, że apa- 
rat Rankovica uniemożliwi opór partii i 
iudu, Żaden tsrror nie powstrzyma mas 
pracujących Jugosiawii, które zdecydowa 
ne są oczyścić kierownictwo KPJ od ludzi, 
którzy skierowują partię na drogę zdra- 
ay — kończą autorzy listu. 

Radca ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii Blagoje Hadżi Panzow podał się do 
dymisji na znak protestu przeciwko obec- 
nej polityce ri u Tito. Panzow oświad- 
czył, iż całkowicie solidaryzuje się z re- 
zolucją Biura Informacyjnego o sytuacji 
w Komunistycznej Partii Jugosławii. 


— Ewakuowałam Nacię z: dzieciątkiem 
i pozostałam sama w dużej willi, gdzie da- 
wwniej mieszkało dzisięć osób. Każdego 
dnia stawie przede mną zagadnienie: 
czy mam pilnować rzeczy, czy ukryć się 
w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby są 
straszniejsze od wszystkiego na świecie. 


kańskiej stwierdza, że komisja ta przesiucha 
ła około 500 świadków. 

Świadków tych dostarczała policja grecka, 
a podczas przesłuchiwania obecny był przed- 
stawicie] władz greckich. Świadkowie rekru- 
towali się z osób skazanych na Śmierć lub 
na długoletnie kary więzienia, przy czym 
treść ich zeznań decydowała o ewentualnym 
ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią- 
zywać wagi do tego rodzaju zeznań. 

Członkowie komisji bałkańskiej, choć kó- 
rzystali z zenań odpowiednio przygotowa- 
nych świadków, nie mogli jednak zebrać do- 
wodów, które by uzasądniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiadom Grecji. Mów- 
ca zanalizował następnie „dowody“, zawartó 
w sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier- 
dzając, że na podstawie sprawozdania tego 
można dojść do następujacych konkluzji: 

1) partyzanci greccy nie otrzymali żadnej 
nomocy wojskowej od północnych sąsiadów 
Grecji, 

2) siły zbrojne północnych sąsiadów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 
domowej, 

3) wypadki przekraczania granicy północ 
nej Grecji przez partyzantów greckich należy 
tłumaczyć górzystym charakterem północnej 
Grecji i trudnościami w kontrolowaniu tej 
granicy na całej jej długości, - 

4) incydenty na granicy. północnej Grecji 
wynikają z napiętej sytuacji panującej W 
Grecji. 

Kto orientuje się w obecnych zagadnie- 
niach Grecji — powiedział Wyszyński — ten 
zdaje sobie sprawę z tego, że walki w Grecji 
nie wynikły z działalności północnych sąsia- 
dów Grecfi lecz z sytuacii wewnętrznej. Na- 
ród grecki prowadzi na terenie całej Grecji, 
a nie tylko w północnej cześci kraju walkę 
przeciwko elementom reakcyjnym, popiera- 
nym przez analo-amerykańskie siły zbrojne. 
Sytuacja w Grecji uległa zaostrzeniu się w 
rezultacie interwencji zewnętrznej w spra- 
wy narodu greckiego. i 


Trzec'a Konferencia Warszawska PPR 


WARSZAWA (PAP), — Wśród entuzjaz 
mu całej sali delegatami na Kongres Zie- 
dnoczeniowy zostali wybrani: Jakub Ber- 
man, Marian Spychalski, Franciszek Fie- 
dler, Wmdysław Gomułka, Jerzy Al- 
brecht, Stanisław Zawadzki, Janusz Za* 
rzycki 1 inni. 


moimi walizami, koszykami, Bóg z ni- 
mil I pojechała głupia stara baba na kraj 
świata. Może ja przeszkadzam? , 

— Proszę! — Przebierając palcami czar 
ną brodę, Beridze z roztargnieniem spoglą= 
dał na kobietę, 

Tak się ucieszyłam, gdy dowiedziałam 


Włazilam do nory razem z innymi starca- 
mi i drżałam tak jak parszywy piesek. Po- 
śród nas jakoś nie znalazł się ani jeden 
spokojny staruszek — bo wiecie wszędzie 
bywają tacy dobrzy staruszkowie z słowa- 
mi pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- 
lazł się staruszek, który mówił w ten spo- 
sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią 
porachunki naszą Muzą. Przypuszczam, 
że drogą sąsiadkę powieszą na najwyż- 
szym drzewie", Wie Pan, to on mnie tak 
przepowiadał. Bo.mój zięć jest dowódcą 
w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy 
złośliwych ludzi. Ten złośliwy staruszek 
mieszkał obok mnie przez piętnaście lat 
i ja uważałam go za miłego i sympatycz- 
nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? 


— Nie bardzo — odpowiedział Beridze 
mie odrywając się od papierów. 
— Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo= 


czónego szkła! Całkiem upadłam na du- 
chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała 


Znajomi radzili jechać. 
odprowadzający zostali gdzieś w. tyle 7 


stąły tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- | 


się, żeście przyjechali z Moskwy! Mie- 
szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 
mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 
nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 
szkodliwe dla serca? 

Powietrze nie jest złe. Świeże. Jest 

go dużo. Nie trzeba jechać na letnisko, 
— ż roztargnieniem podtrzymywał rozmo- 
wę główny inżynier. 
Po prostu nie mam przed kim się 
zwierzyć. Jestem do łez wzruszona, że 
Pan zgodził się przyjąć jako sekretarkę 
starszą osobę. Bo sekretarzy wybiera się 
zazwyczaj spośród dziewcząt, szczególnie 
takich, które są młodsze i mają wesołe bu- 
zie, 

— I mnie przyjemnie jest, że moim sē- 
jkretarzem jest kulturalna osoba z Moskwy. 
A bardzo rsłodych i wesołych dziewcząt 
nie lubię przy pracy — przyznał się Be- 
ridze i zerknął w stronę Aleksego, który 
milcząc przysłuchiwał się tej rozmowie. 

— Zapisałem pani Muzo Filipowno na 
jtym papierze pierwsze moje zlecenia. Mu- 
szę mieć terminowo wszystkie tomy pro- 


bać się śmierci, jednakże przelękłam się. | jektu i odnośny do nich raport. Od dwu- 
Na dworcu tłok, |nastej bedziemy prosić tu ludzi. 


d. e. m 
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Zjednoczenie ruchu robotniczego przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 


Dokończenie referatu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


partią zwartą ideologicznie, jednolitą i 
zdyscyplinowaną, w której nie może być 
miejsca dla koncepcyj  reformistycznych 
1 dla ludzi obarczonych balastem prawico- 
wości i nacjonalizmu — oto dorobek Ple- 
num Lipcowego i Sierpniowego który za- 
decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie postawienie 
sprawy wykluczało wszelki kurs na zied- 
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 
Wkład PPR w dzieło 
Zjednoczenia 
HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 
zagadnienie — wkład PPR i PPS w 
dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze- 
go w- Polsce. 

Nie chodzi tu bynajmniej o porówny- 
wanie tego wkładu. Atmosfera lcytowa- 
nia się byłaby w tej chwili nad wyraz 
szkodliwą. Chodzi o stwierdzenie history- 
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas 
zostało powiedziane wynika ogromny, de- 
cydujący wkład ideologiczny PPR. 

Można rozmaicie mierzyć wkład PPR w 
budowę Polski Ludowej. Można go mie- 
rzyć wzrostem produkcji i liczby uczest- 
ników współzawodnictwa pracy, można go 
mierzyć wysiłkiem PPR-ców skierowa- 
nym w celu ukrócenia spekulacji i wyru- 
gowania nadużyć, można go mierzyć iloń- 
cią nowych szkół i świetlic, ośrodków ma- 
szynowych i sklepów spółdzielczych, moż- 
na go mierzyć umiejętnością przewidywa- 
nia PPR i jej zdolnością do samej kryty- 
ki, można go wreszcie mierzyć ilością 
PPR-ców, którzy już po wojnie własną 


krwią cementowali gmach Pólski Ludo- | y, 


wej. 
r Chciałbym jednak zwrócić uwagę na 
dwa podstawówe fakty; 


Pod kierownictwem PPR klasa robotni- 


cza i masy pracujące Polski wykazały 
wyższość gospodarczą Polski Ludowej nad 
;Polską przedwrześniową, znacznie prze- 
kraczając poziom produkcji i poziom spo- 
życia na głowę ludności w porównaniu do 
okresu przedwojennego. 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni- 
cza i masy pracujące Polski rozgromiły 
reakcję podziemną i legalną i stworzyły 
reżim polityczny, którego stałości i sta- 
<bilności pozazdrościć mogą najbardziej 
ustabilizowane z pozoru reżimy w kra- 
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej ilustracji dla 
porównania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów  kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry- 
wających się zjawisk: dwumiesięcznego, 
bohaterskiego strajku górników frantu- 
skich i wspaniałego zrywu współzawodnie 
twa pracy polskiej klasy' robotniczej — 
czynu przedkońgresowego. 


Dorobek odrodzonej PPS 
w budowie Polski 
Ludowej 


HCIAŁBYM przejść, towarzysze, do 

omówienia wkładu odrodzonej PPS w 

dzieło budowy Polski Ludowej. 
Otóż jest faktem, że mimo wszelkie opory 
1 wahania, odrodzona PPS ma swój wy- 
datny wkład zarówno w dzieło odbudowy 
kraju, w dzieło budowy Polski Ludowe] 
1 walki z reakcją. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła 
się ona na najlepszych tradycjach przed- 
wojennej PPS i przejęła cały pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i do ZSRR. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że potra- 
fiła ona wciągnąć do budowy Polski Lu- 
dowej poważne grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robotni- 
ków, którzy ulegali jeszcze nacjonalizmo- 
wi oraz przyciągnąć względnie zneutrali- 
zować pewne grupy drobnomieszczańskie. 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było 
to, że pokaźną część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy- 
chować w duchu rewolucyjnego marksiz- 
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. 


Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte- 
ry lata i przypominamy ogromne trudno- 
ści, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi działącze PPS 
jak Wachowicz i skupiające się wokół 
nich w istocie rzeczy opozycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 
trudną i bynajmniej nie prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory, podstawowa 
masa robotników PPS-kich 


jednak do markstzmu-leninizmu. Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS-ców i naj- 
lepszych elementów tzw. centrum PPS- 
skiego i oczywiście PPR-u. Jeśli jednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się zasypać przepaść, którą wyryło pół 
wieku rozłamu w polskim ruchu robotni-, 
czym, to jest to zarazem dowód tego, jak 
szybko dojrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ona przy władzy, gdy obala panowanie 
burżuazji, gdy proletariat, lud pracujący 
sami organizują się w państwo i pozba- 
wiaja burżuazję jej zasadniczych środków 
oddziaływania na klasę robotniczą. 
Wystarczyło czterech lat rządów ludo- 


Zjednoczenie ruchu robotniczego utrwala władzę 
ludu pracującego 


ACZNĘ od wpływu zjednoczenia na 
„j_sytuację polityczną. Przypomnijmy 
sytuację polityczną w kraju przed 
trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol- 
sce i na całym świecie liczyły wtedy na 
blok PSL z reakcją podziemną i na.chwiej 
ność PPS, na sympatię części jej działa- 
czy do PSL. Wiemy, że blok ten repre- 
zentował w swoim czasie niemałą siłę. 
Słuszna, przewidująca polityka naszej 
partii, która umiała właściwie wymierzyć 
główny kierunek uderzenia, umiała jedne 
grupy izolować inne neutralizować, a trze- 
cie przyciągać jako sojuszników, rozbiła 
wszelkie nadzieje reakcji, związane z bl 
kiem PSL z reakcją podziemną. ` 
Przypomnijmy teraz okres po wybo- 
rach, Pamiętamy, jak siły reakcyjne na- 
stawiały się, że to właśnie PPS w nowych 
arunkach, w nowych formach przejmie 
rolę ośrodka opozycyjnego w kraju. Wie- 
my, że w PPS byli działacze, kórzy mniej 
lub więcej świadomie ku temu zmierzali. 
Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- 
cze ci kładli kłody pod rozwój naszej wal- 
ki przeciw siłom kapitalistycznym, grożąc 
załamaniem jednolitego frontu. Od pół ro- 
ku z górą, od czasu uchwały marcowej 
PPS o jedności organicznej również i te 
rachuby zawiodły reakcję. Jak długo jed- 
nak istnieją dwie partie klasy robotni- 


W 


Wzmacnia się sojusz robotniczo -chłopski 


REZULTACIE zjednoczenia silnie 
wzrośnie rola kierownicza klasy ro- 
botniczej wobec chłopstwa pracują- 
cego, a więc sojusz robotniczo-chłopski. 

Zjednoczenie Partii Robotniczych nie- 
wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy 
robotniczej na /małorolnych i średniorol- 
nych chłopów. 

Już ostatnie miesiące przyniosły nowe 
formy, nowy wyraz sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- 
brycznych dla spółdzielczych ośrodków 


Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 


IUDNOCZENUŁ Partii podniesie rolę 
kierowniczą Partii w produkcji. 

Jak długo w fabrykach i zakładach 
istniały oddzielne organizacje partyjne 
PPR i PPS, istniały poważne przeszkody 
dla rozwinięcia całego możliwego wkładu 
organizacyj partyjnych dla sprawy po- 
lepszenia organizacji pracy, dyscypliny 
pracy, wzrostu współzawodnictwa 1 ruchu 


przodowników pracy. 'Te same względy | 


ograniczały też wpływ organizacji partyj- 
nych na administrację tabryk i zakładów. 
I nie dziwnego. Proces produkcji wyma- 
ga zasady jednej władzy. > 

W rezultacie zjednoczenia w fabrykach 


wych pod kierownictwem klasy robotni- 
czej, aby mogło dokonać się zjednoczenie 
partii robotniczych, kd 

Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy fundamentów socjalistycznego 
ustroju. 

Zjednoczenie partii robotniczych speł- 
nia podstawowy warunek zwycięskiej 
walki klasy robotniczej na tym nowym 
etapie. 

Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie- 
nie — o znaczeniu zjednoczenia partyj ro- 
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmowi. 


czej tak długo wszelkie szczeliny, wszel- 
kie najdrobniejsze nieporozumienia i tar- 
cia budzą nadzieję i aktywność reakcji, 

Zjednoczenie partyj rohotniczych raz 
na zawsze krzyżuje te plany i kombinacje 
sił reakcyjnych. 


Zjednoczenie partyj robotniczych wzma- 
enia również wewnętrzną zwartość bloku 
demokratycznego i wzmaga w nim rolę 
kierowniczą partii klasy robotniczej. 

Już wejście naszych partii w okres bez- 
pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
spowodował istotne pozytywne zmiany w. 
stosunku tych stronnictw do klasy robot- 
niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 
czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
akcentowana była przodująca rola klasy 
robotniczej i PPR, również na Radach Na- 
czelnych SD i SP zaznaczył się wzrost od- 
działywania klasy robotniczej. 

Jasna rzecz, że zjednoczenie partyj je- 
|szcze bardziej podniesie autorytet i 
wpływ partii klasy robotniczej w ohozie 
demokratycznym. 

Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno- 
czenie Partii umacnia zwartość bloku de- 
mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie- 
rowniczą partii klasy robotniczej i potęż- 
nie wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię- 
dzynarodową Polski Ludowej. 


maszynowych, w postaci wyjazdu delega- 
cyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
Samopomocy. ` 
Formy realnej konkretnej pomocy kla- 
sy robotniczej dla chłopów pracujących 
będą się niewątpliwie mnożyć. 

Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
przygotowanie polityczne wsi do stopnio- 
wego wejścia przez nią w perspektywie, 
gdy powstaną ku temu przesłanki ekono- 
miczne, na drogę przeobrażeń socjali- 
stycznych. 


i zakładach pracy działać będzie tylko 
Jedna Partia. Oczywiście, że stworzy to 
warunki dla znacznego wzmożenia roli kie 
rowniczej Partii w produkcji, dla wzmo- 
żenia aktywności fabrycznych kół partyj- 
nych, które w niczym nie naruszając za- 
sady jednej władzy administracji, staną się 
dźwignią ogromnego wzrostu aktywności 
mas rohotniczyth. 

Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu 
produkcji kryją się w aktywności Partii 
Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co- 
dzienńe rezultaty czynu przedkongreso- 
wego. . 

Ten wzrost kierowniczej roli Partii w 


produkcji stanie się też podutawową 
dźwignią wykonania gigantycznego sze+ 
Ścieletniego planu zbudowania 

mentu socjalizmu — planu, który przes 
widuje nieomal podwojenie produkcji w 
stosunku do 1949 roku. Podniesienie w 
dwójnasób poziomu materialnego mag 
pracujących w stosunku do okresu przed 
wojennego, spowoduje poważne uprzemy* 
słowienie wschodniej części Polski, i prze- 
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy, 


Zjednoczona Partia — 
Partią nowego typu 
WRESZCIE zjednoczenie Partii 
umożliwi szybki jej rozwój jako Par- 
tii nowego typu. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii za- 
wiera cały szereg nowych zasad, którę 
akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
wspomnieć ujęcie sprawy kandydatów, 
ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne= 
go, odpowiednie punkty dotyczące dyscy« 
pliny i jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypar« 
tyjnej i samokrytyki. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii 
oparty został na nauce Lenina i Stalina 
o Partii nowego typu i na 31-letnim do» 
świadczeniu organizacyjnym  budownict« 
wa socjalistycznego, przodującego oddzia« 
łu międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go — WKP(b). 

Jednocześnie jednak projekt ten całkoż 
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, z naszej własnej walki o Partię no- 
wego typu. 

O dojrzałości Zjednoczonej Partii do 
budowania życia organizacyjnego na zas 
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fak- 
ty, jak wzmożona rola naszych kół pro- 
dukcyjnych w okresie czynu przedkon= 
gresowego, jak akcja oczyszczania szere- 


- | gów partyjnych, jak wielka fala samokry 


tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana przeż 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i paź- 
dziernikową Radę Naczelną PPS, jak 
wreszcie aktywny i pozytywny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do projektu statutu. 

Widzimy więc, że powstanie Zjednoczo- 
nej , Partii Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo- 
wej, że wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stwarza 
przesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par- 
tii, jako Partii nowego typu. 

Zjednoczenie Partii stanowi wspaniały 
start dla walki na nowym etapie Polskiej 
klasy robotniczej — o zbudowanie fuń- 
damentu socjalizmu. 

JEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 

KLASY ROBOTNICZEJ, UZGROJO- 

NA W NAUKĘ MARKSIZMU-LENT=- 
NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE« 
ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKÓW POL- 
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARYŃ 
SKIEGO, DZIERŻYŃSKIEGO, KA- 
SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
KIEGO, NOWOTKI I ZBUDUJE POL- 
SKĘ BEZ NĘDZY I WYZYSKU, POL- 
SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 


zeza 


Wielka debata w sprawie wolności i pokoju 


rozpoczęła się w Paryżu — przy udziale 10 tysięcy delegatów z całej Francji 


PARYŻ (PAP) — W wielkiej sali terenów 
wystawowych rozpoczęła się w sobotę de- 
bata w sprawie pokoju i wolności z udzia- 
łem przeszło 10 tysięcy delegatów, przyby- 
łych z całej Francji i z Korsyki. Na ścianach 
sali widnieją olbrzymie napisy: „Pokój jest 
banieczny, by mogła zatriumfować wolność” 
oraz „Domagamy się wolności, by móc wy- 
razić nasze pragnienie pokoju". Albert Ein- 
stein nadesłał na ręce organizatorów debaty 
telegram z wyrazami sympatii, 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił b. 
minister Yves Farge, przewodniczący orga- 
nizacji b. uczestników walki o wolność. 

Kraj nasz — powiedział m. in. mówca — 
jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłyszeć 


zbliżała się: głos Francii zwróciliśmy sie do wszystkich 


gmin francuskich, które przysłały nam swych 
najlepszych obywateli, Reprezentują oni roz- 
maite poglądy religijne i polifyczne, ale jed- 
noczy ich wspólna wiara w przeznaczenie 
naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- 
bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy- 
syłająac do Paryża swych delegatów, liczne 
ugrupowania rądnych, a w wielu wypad- 
kach całe rady miejskie, wykazały, że nie 
dadzą się wciągnąć do pułapki antykomuniz- 
mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego. 

Mówić o jedności Francji, odsuwając jed- 
ną trzecią część narodu francuskiego, która 
głosuje za komunistami — to prowadzić Fran 
cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usiłująd 
trzymać zdala mocarstwo, zajmujące szóstą 
część globu ziemskiego — to rzucać wy- 
zwanie zdrowemu rozsadkowi 4 


Na zakończenie mówca wyrazi? przekona- 
nie, że obecna debata napiętnuje wrogów 
pokoju i osiągnie sukces mimo wrogiej po* 
stawy ministra spraw wewnętrznych, który 
właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać mło 
dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce- 
lu powitania delegatów z prowincji. 

Po przemówieniu Yves Farze, delegaci po- 
dzielili się na 5 komisji, które będą obrados 
wały nad następującymi zagadnieniami: ` 

1) Francja wobec problemu niemieckiego. 

2) poszanowanie prawa międzynarodowego, 

3) broń atomowa. 

4) obrona wolności. t 
/ 5) akcia publiczna na rzecz pokoju; 


NrBuT 


Pod sztandaramiMarksa, Engelsa, Lenina i Stalina 


| budować będziemy 


Sprawbzdanie I-go sekretarza KŁ PPR tow. W. 


tu Łódzkie-j spadku przeszłości nie można odrazu zlikwi- 
zobowiązań | dować. Jednakże mamy już na tym polu 


Tow. Wł, Dworakowski 


Wydziału Ekonemicznego Komi 
go. Przebieg akcji pódejmowania 
przedkongresowych jest tego dowodem. 


SUKCESY ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH 


Tow. Dworakowski omówił przebieg walki o 
wykonanie planu w łódzkim przemyśle, trudno- 
ści na jakie napotykano w jego realizacji i ostat 
nia sukcesy produkcyj! stkieh nieomal 
gałęzi przemysłu znajdujących się w Łodzi (ba- 
wełnianego, wełnianego, metalowego, elektro- 
technicznego, skórzanego, dziewiarskiego, jed- 
wsabniezo - galanteryjnego) oraz kolejarzy łódz 
kiej dyrekcji kolejowej. 

— Dźwignią naszych sukcesów była rozwija- 
jące się stale współzawodnictwo pracy wystę- 
pujące w rozmaitych formach — współzawodni: 
ctwa indywidualnego, zespołowego, mładzieżo- 
wego, przedmajowego, przedkongresowego itp. 

— Nie sposób tu nie złożyć hołdu takim 
czołowym ludziom naszego przemysłu, inicjato- 
rom i pionierom ruchu współzawodnictwa, jak 
tow. tow.: Lipińska, : Korzeniowska, Gołygow 
ska, Gościmińska, Świtoniakowa, Doruch, Boz- 
pierska,, Golec, Józefczyk, Leśniewska, Leszczyń 
ska, Kurzyńska i wiele innych. Oześć im í chwa- 
łat (Burzliwe oklaski). 


WKŁAD NASZEJ PARTII 
WE WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 


Trzecia Miejska Konferencja PPR w Łodzi 
obradowała w szczególnie ważnej sytuacji. 

Polska Klasa robotnicza rozbita od dzie 
sięcioleci na dwa zwalczające się nurty stol 
w przededniu historycznego momentu Zjed- 
noczenia, $ 

Wagę tego mamentu dziejowego odcziywa 
dziś każdy nieomal robotnik i każdy nieomal 
człowiek prący w Polsce, Cóż dziwnego, że 
wywarł on tak decydujący wpływ na. nastrój 
i postawę 377 delegatów i. kilkuset gości —| 
aktywistów, którzy zebrali się+w dniu wczó 
rajszym na Miejskiej Konferencii przedkon 
gresowej w Centralnej Szkole PPR. 

Konferencję zagaił Ilszy Sekretarz Komi- 
tetu Łódzkiego ow, Władystaw Dworakowski, 
który powitał tow, Zambrowskiego, oraz 
przedstawiciela Bratniej PPS, przewodniczą 
cego WK PPS tow, Duniaka, 

Przewodniczącym jednogłośnie wybrany 
został członek Komitetu Centralnego i wice- 


Wkład naszej Partii w rozwój ruchu współ 
zawodnietwa jest bezsporny. Członkowie pa- 
szej Partii byli wszędzie tam, gdzie trzeba 
było ruch ten organizować, gdzie trzeba by+ 
ło stworzyć dlań odpowiednie warunki tech- 
nieznę. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera- 
mi ruchu: wielowarsztatowców, a obecnie są 
pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże Komitety i koła par: 
tyjne mogą i powinny ulepszyć jeszcze meto 
dy swej pracy na tym tak ważnym odcinku, 

Następnie poruszył tow. Dworakowski sprd 
wę narad technicznych í narad wytwórczych, 
zagadnienie dyscypliny pracy i walki z kra» 
dzieżami, marnotrawstwem i' próbami prze- 
nikania wroga klasowego do naszych ząkła- 
dów pracy,, sprawę handlu państwowego 1 
spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o handef, 
wytykając szereg braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce, 

Przechodząc do omówienia działalności 
Związków Zawodowych w Łodzi stwierdził 


a Tiaan KCZZ tow. Aleksander Bur- 
ski. 


Do Prezydium wybrani zostali: tow. tow, 
R. Zambrowski, Fr. Mazur, W, Dworakow' 
ski, K. Mijal, S, Duniak, Cz, Domagała, E, 
Stawiński, J. Grudziński, E, Uzdański, J, Ja- 
błoński, A. Żebrowski, M,  Świtoniakowa, 
Strzelczyk, S, Widawski, Helena Gudasz, 
(PZPW Nr 35), W, Wende, I. Piwowarska, 
Wanda Gościmińska, (PZPB w Rudzie Pabia 
nickiej), Józefa Ulkowska ("ZPB Nr 2), Le- 
wandowski (PZPB Nr 3), C. Budzyńska (Szko 
ła Centralna PPR), Dorlch (f-ka im, „Strzel 
czyka”), Leokadia Rozpierska  (przodownica 
pracy w PZPB Nr 4), która przeszła ostatnio 
na obsługę 24 krosien automatycznych, a o- 
becnie przechodzi na obsługę 32 krosien 
Strzelecki (sekretarz Dzielnicy Ruda), Bor- 
kowski (sekr. Dzielnicy Bałuty), Dzikowska 
(PZPB Nr 6), Pawelczyk (dyr, PZPB Nr 5), 
Król (PKP), Wanda Jalcubowska (reżyser fil 
mu „Ostatni Etap"), Głażewski (sekretarz 
dzielnicy Śródmiejska Prawa), Radzikowski 
(dyr. PZPB Nr 8), profesor Henryk Kubaste 
wicz (UŁ), Ruteski, Zbigniew Salwa, Kargier, 
Włodarczyk, J, Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
Józefa Oficz (przodownica w PZPB Nr 2), 
Brylski (MZK) i: Anusik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W imienin bratniej PPS powitał Konferencję 
przewodniczący WK PPS tow. Dunink, życząc 
w serdecznych słowach pomyślnych obrad, 

Następnie wybrana została Komisja Manda- 
towa, w skład której weszli tow. tow.: Rybnr- 
czyk (przewodniczący), Lewandowski i Helena 
Solarkówna. 

Referat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Politycznego KO PPR — tow. Zambrowski. 

ięzły w formie, tróściwy referat tow. Zam- 
browskiego wysłuchany został przez delegatów í 
zaproszonych gości z wielką uwagą- Wywody 
mówcy przerywane były raz po raz burzliwymi 
oklaskami. 

Przemówienie to w dużym skrócie drukujemy 
na Lej i Brej stronie naszego pisma. 


MÓWI TOW. WŁ, DWORAKOWSKI 

Referat sprawozdawczy z działalności łódz 
kiej organizacji wygłosił Tszy Sekretarz Ko- 
mitetu Łódzkiego PPR tow. Wł. Dworakowski. 

— W okresię po drugiej Konferencji — mó: 
wit tow. Dworakowski — reakcja pobita w wy- 
borach zmieniła taktykę i formy, walki z obo: 
zem demokratycznym, próbując atakować jed- 
polity’ front klasy robotniczej, szkodzić nasze- 
mu państwu ludowemu drogą sabotażu i dywer- 
sji, hamować odbudowę naszego przemysłu i rol- 
nictwa. Siłą, która pierwsza przeciwstawiła się 
atakom reskcji była i jest nasza organizacja 
partyjna. k 

— Łódzka organizacja partyjna liczy w 
chwili obecnej 26.014 członków, w tym ponad 
11.000 kobiet. 

— Praca naszych Komitetów Fabracznych 
uległa ostatnio na Plenum Sierpniowym -wydat- 
nej poprawie. Uchwały Plenum Sierpniowęgo, 
wrześniowa  ogólnokrajowa narada  aktywn 
gospodarczego PPR, przeprowadzona krytyka 
i samokrytyka, oraz akcja oczyszczania szere- 
gów partyjnych spowodowały już ozęściową 
zmianó stylu pracy organizacji partyjnych i 


tow. Dworakowski, że wypaczenia I braki w 
pracy Związków Zawodowych o jakich mó- 
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły sią 
również w Łodzi. 


| OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ 


— Łódź — mówił dalej tow. Dworakow- 
ski — to ogromne przemysłowe miasto — 
nosi na sobie piętno rządów kapitału! Tego 
ORMER i om ooo 


297570402 mija 6 lat od Śmierci Mar- 
celego Nowotki, pierwszego Sekretarza Pol 
gklej Partii Robotniczej, niestrudzonego bojow 
nika o wyzwolenia ludu polskiego. Padł on od 
kuli wroga w pochmurny dzień jesienny, gdy 
odległo huki stalingradzkiej ofensywy, która. 
zaczęła się parę dni wcześniej, zwinstowały, zbli 
żająco się zwycięstwo, Upadł na Wolską ulicę, 
mokrą od deszczu i krwi, nieznany nikomu i 
bliski wszystkim — obrońca ludu pracy, móci- 
ciel krzywd ludowych. 


A jeszcze nie cały upłynął rok — od ezau 
jak z towarzyszami zńczynali pracę nad budo. 
wą nowej partii — Polskiej Partii Robotniczej, 
gdy prowadzili dlugie rozmowy z przedstawicie- 

i licznych kólek, grup, związków, organiza 
cji, które powstały w kraju, w okresie od lle- 
ski wrześsiowej do stycznia 1043 roku, gdy 
nawiązywał zerwane kontakty? z poszczególnymi 
działaczami. Spotykał się z towarzyszami, któ 
rych łączyła z nim długoletnia praen społecz- 
na i polityczna, w Komunistycznej Partii Pol- 
ski, których z nim łączyła wspólna cela w wię- 
niach Polski przedwojennej. Masywna postać, 
przenikliwe, ukryte pod strzechą brwi oczy, zde 
cydowane ruchy, mowa prosta hanrowa, a za- 
razem pełna radości życia 4 dumy z tworzenia 
nowego życia wbrew okrutnej rzeczywistości o- 
kupacyjnej — oto Marceli Nowotko, towarzysz 
„Marjan“, „Stary“, witany wszędzię jak zwi 
stun dobrej nowiny. Bo rzeczywiście dobrą no- 
winę niósł ze sobą Nowotko, jeden z pierwszych 
współtwórców PPR. 

Powstała nowa partia, nowa a jednocześnie 
opierająca się na najlepszych tradycjach prze- 
szłości. Nowa, bo odrznenjąca wszystko co złe, 
co nie zdało egzaminu życia, a czerpiące z prze 
szłości wszystko co zdrowe, co bohaterskie - re- 
wólucyjne - tradycje polskiego ruchu robotnicze 
go, jego niezłomną walke z caratem, z rządem 
polskiej reakcji, jego sojusz z międzynarodo- 
wym ruchem robotniczym, z ręsyjske rewolucją 

Pierwsza deklaracja programowa PPR ze sty 


ernia 1948 roku głosiła: 

„W tej decydującej chwili przed całym 
narodem staje zadanie zjednoczenia wszyst- 
kich sił do walki z okupantem na Śmierć 
1 życie, zadanie utworzenia frontu narodo- 
wego dla walki o wolną i niepodległą Pol- 
ske. 8 


Taki front narodowy, front nazodowy bez | 


zdrajców i kapitulantów może być nrzeczy 


Towarzysz Marceli Nowotko 


(w 6-tą rocznicę śmierci) 


pierwsze osiągnięcia: 10 kim. linii tramwajo- 
wych, linię autobusową na . Chojny. 17 kim: 
nowozabrukowanych ulic, 600 domów przy- 
łączonych do sieci wodociągowych i to wszysj 
ko w ciągu roku 1947-48. Wiele jeszcze w 
tej dziedzinie pracy przed nami, i zdajemy 
sobie sprawę, że nie możemy wszystkiego 
zrobić z roku na rok. Ale pragniemy zwróż 
cić uwagę obecnych tu towarzyszy z Komi- 
tetu Centralnego na potrzeby Łodzi i prosi- 
my ich o pomoc w uzyskaniu kredytu na da! 
sze najniezbędniejsze prace. I 


UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJACZY 
JEDNOŚCI MAS PRACUJĄCYCH 


Wiele miejsca poświęcił tow. Dworakowski 
sprawom związanym z zagadnieniem pracy 
wśród kobiet i wśród młodzieży. Tow. Dwo- 
rakowski wskazał nowe zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego, 
szkolenia międzypartyjnego, pracy świethę, 
oraz rozwoju kolportażu prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowski omówił także historię 
manewrów prawicy socjalistycznej w Łodzi, 
która pod kierownictwem Wachowicza w cią- 
gu długich lat starała się wszelkimi sposo- 
bami rozbić jednolity front i mie dopuścić 
do zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce. 

— Wszystkie te manewry spaliły jednak na 
panewce w obliczu niezłomnej woli jedności 
wzrnstpjącej í potęgującej się z dnie na dzień 
wśród najszerszych mas. 

— 1 Maja 1948 roku stat się datą przełomo- 
we, 1 Maja 1048 r. klasa robotnicza Łodzi, po- 
dobnin jak i w całym kraju, zamanifestowała 
swą nieugiętę wolę zrealizowania jedności orge- 
nicznej, 


DOBRE WYŃIKI 
KRYTYKI 1 SAMOKRYTYKI 
W SZEREGACH PARTYJNYCH 


— Ozłonkowie Partii ze zrozumieniem i praw-- 
dziwą radością przyjęli uchwały Sierpniowego 
Plenum KO, Zdrowa krytyka í samokrytyka, ja- 
ka rozwinęła się przy omawianit uchwał Bierpnio 
wego Plenum KO mzdrowiłą pracę wszystkich 
ogniw naszej organizacji partyjnej 1 ubojowiła 
masy członkowskie. W dyskusji na zebraniach 
szeregowi członkowie kół Śmiało krytykowali 
pracę Komitetów, Rad Zakładowych i admini- 
stracji fabrycznych. Ostro krytykowano towa- 
rzysza Gomółkę za popełnione błędy 1 ońchyle- 
nie prawicowo - nacjonalistyczne, Krytykowano 


Polskę Socjalistyczną 


worakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 


— Towarzysze mówili o wielkiej roli Związku 
Radzieckiego w dziele wyzwolenia Polski, rolt 
WEP (b), tej przodującej Partii, o jej wkła- 
dzie w dzieło budowy socjalizmu. 

— Bardzo ważny jest fakt, że jowarzysze nan 
czyli się praktycznie stosować uchwały Plenum 
Sierpniowego do zadań swego terenu pracy, gdo 
bywali się na samokrytykę braków własnej 
pracy. 

— Można to zwłaszcza powiedzieć o towarzy« 
szach z PZPB Nr. 3, PZPS Nr. 6, Dzielnicy Šta 
romiejskiej, Górnej Lewej, Bałut i innych. 


UCHWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO 
UBOJOWIŁY NASZE SZEREGI 
| WZMOGŁY CZUJNOŚĆ 
_ WOBEC WROGA KLASOWEGO 

— Uchwaly Plenum  Sierpniowego zmieniły 
styl pracy K. Z. i całej organizacji, ubojowiły 
nas i wzmogły naszą czujność wobec zakusów 
wroga klasowego. 

— I dlatego właśnie organizacja łódzka obec 
nie, w obliczu Kongresu Zjednoczenioweżo mo- 
że poszezycić się poważnymi osiągnięciami na 
froncie gospodarczym, idemlogicznym, oraz w 
walce o oczyszczenie szeregów naszej organiza» 
eji. 

"Następnie przeszedł referent do omówienia 
wyników akcji oczyszczenia szeregów naszej 
Partii i bratniej PPS, podkręślając błędy i wy- 
paczenin, które w trakcie realizowania tych sk- 
cji dały się tu i owdzie zauważyć. 

W końcowej części swego treściwego referatn 
omówił tow. Dworakowski przebieg akcji wy- 
borów delegatów na. Konferencje Dzielnicowe i 
Fabryczne, stwierdzając, że dyskusja na tych 
Konferencjach wykazały poważny wzrost doj: 
rzałości ideologicznej naszego aktywn, watosń 
hartu politycznego i wyrobienia organizacyjne+ 


go. 

IDZIEMY W BÓJ £ 

O POLSKE, SOCJALISTYCZNA 
— Możemy dziś stwierdzić bez żadnej prze 
sady, że na drugi Zjazd Partyjny, na Kongras 
Zjednoczeniowy przychodzi nasza łódzka otga- 
nizacja partyjna zwarta jak nigdy wokół Ko- 
mitetu Centralnego, dojrzalsza politycznie, zahar 
towana ideologicznie, skupiona jak migdy wokół 

sztandaru Marksa, Engelsa, Lenina, Si TW 

— Pod tym sztandarem idziemy na Kongres 
Zjednoczeniowy, bo jest to sztandar całej mię: 
dzynarodowej klasy robotniczej, pod tym sztan- 
darem Marksa, Engelsa, Lei | Stalina idzie- 
my w bój o odbudowania socjalizmu w Polsce,- 
I można nie wątpić — kofńiczy referent towa- 


kierownictwo łódzkiej organizacji, jak również | rzysz Dworakowski— że łódzka organizacja par. 
błędy popełnione przez te lub inne ogniwa na- | tyjnn zajmie w tym boju jedno z czołowych 


szej Partii, 


wistniony i swwyciężyć tylko wtedy, kiedy 
w jago pierwszych szeregach walczyć będzie 
zespolona i zwarta klasa robotnicza. 

Polska klasa robotnicza misi przede wszy 
stkim położyć kres rozbiciu we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia klasy robotni 
czej dokonać może tylko bojowa partia ro- 
botnicza, która z doświadczenia polskiego 
ruchu robotniczego, z tradycji wyzwolcń- 
czych walk narodu polskiego weźmie tylko 
to, co czyste, zdrowe, co szlachetne, a od- 
rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało próby 
życia. 


Musi to być partin klasy robotniczej, któ 
ra zawsze i wszędzie broni interesów mas 
pracujących i walczy o ich ostatęczne wy- 

zwolenie z jarzma kapitalizmu, partia robot- 
micza, związana tysiącami nici z życiem, 
losami i przyszłością własnego narodu, par- 
tla, która w całej swej działalności kieru 
je się dobrem narodu polskiego.. Polska Par 
tla Robotnicza nawołuja wszystkich, komu 
drogą jest sprawa niepodległości i wolności 
narodu polskiego do tworzenia i wzmacnia 
nia wspólnego frontu narodowego i do nie- 
przejednanej walki z niemieckim najeźdźcą 
faszystowskim. 

Twórzcie oddziały partyzanckie! Niech 
drugi front powstanie na tyłach armii hi- 
tlerowakiej! 


DO BOJU! DO WALET O WOLNĄ i NIE 
PODLEGŁĄ POLSKE! 

Tak nawoływała naród pierwsza odezwa PPR 
której współantorem był Nowotko. „Marian, 
zbliżający ši do pięćdziesięciu lat Życia, ma- 
jący poza sobą dziesięć lat, odsiedzianych w 
więzieniach w Polsce międzywojennej. 

Tow, Nowotko wrócił z emigracji do Warsza- 
wy, ahy budować w Polsce partię walki o wy 
zwolenie społeczne i narodowe. I budował tę par 
tiẹ. W ciągu pierwszego roku działalności par 
tia ogtrnęla wszystkie tereny w Generalnej 
Gubernii i na ziemiach przyłączonych do 
Rzeszy, Powstałą silna organizacja w Warsza- 
wie, w maju nawiązano kontakty z Łodzią, w 
lipcu — z Zagłębiem i Śląskiem. Wszędzie byli 
ludzie, dawni członkowie Komunistycznej Partii 
Polski, którzy zawiązywali kólka, gromadzili 
wokół siebie jednolitofrontowców pepesowców, ra 
dykalnych ludowców, postepowa inteligencie. 


miejsc. 


Wszędzie teren był przygotowany dla powstna 
nia partii. Równocześnie z organizacją partyjną 
powstała Gwardia Kudowa. 


Już na wiosnę 1942 roky wyrusźyły pierwsze 
oddziały partyzanckie. Już jesienią 1042 r. na 
ulicach miast rozległy się stokrotnym echem hu 
ki bomb, rzucanych przez gwardzistów, Coś się 
w Polsce zmieniło, PPR nauczyła naród polski 
walczyć z Niemeami.' Pokazała, że można dotkli 
wie ugodzić potężnego wroga w czuło miejsce 
— w transport. Poknznła, ża naród polski nie” 
chce już ginąć bezkarnie, Duszna i zatęchła nt- 
mosfera bierności, atmosfera oczekiwania „4 
bronią n nogi'', aż „dwaj wrogowie się wykrwa 
wią'”, atmosfera „ratuj się, jak kto może“, pro 
pagowaną przez tzw. „czynniki miarodajmi 
przedstawicieli rzędu emigracyjnego w kraju — 
zostala rozdarta błyskawicą, zapowiadającą bt 
rze gniewu ludowego, gniown, który rozpala 
w masach pracujących Polska Partie Bobotni- 
(ZR. 


Naród polski w tych potężnych zapasach sta- 
tego, co „w gruzy się rozleci'* i „nowego, eo 
wiecznie będzie żyć" — nie chciał 'być Dier- 
nym widzem, chciał być bojownikiem. I to wi< 
dział i to wiedział towarzysz „Marian'*, kiady 
jesienią — w końcu września, w październiku 
— miały miejsce pierwsze wielkie aresztowania 
w Warszawie, Krakowia w szerepach naszej par 
ti. Aresztowano wówczas również. żonę tów. 
Nowotki, wierną towarzyszkę jego trudnego ży 
| cia. Ale ani osobiste, ani organizacyjne trudna 
ści i zmartwienia nie przesłoniły mu obrazu, 
zmieniającego się na Świecie i w Polsee układn 
sił — stałego wzrostu sił obozu demokracji i po 
stępu, któremu przodował w skali międzynaro- 
dowej — ZSRR, a w kraju — PPR, nieuniknio 
nej Klęski Niemców i stałego rozkładu i upad 
ku, jaki następował w szeregach reakcji. I z 
tym obrazem w oczach zginął Marceli Nowotkó 

towarzysz „Marian“, pierwszy sekretarz 


PPR. 

A Polska Partia Robotnicza, której był pier- 
wzzym sekretarzem, walcząc o całkowite znię- 
sienie wyzysku ludzi pracy, realizując jedność 
klasy robotniczej, wytyczając marksistowsko- 
leninowską droge Polski ku socjalizmowi, pro- 


wadzi dalej dzieło, któremu oddał życie tow. 
Nowatko- 
M. TURLEJSKA 


KOMU WINSZUJEMY 


Ponledziałek, dnia 29 listopada 1948 r 
Dziś: Saturnina 
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Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 
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GLOS PIOTRKOWSKI 


Nie tak dawno, bo jeszcze wo wrześniu b. ry 
Fabryka Mebli i Okuć Budowlanych „bela Lu: 
berts planu miesięcznego nie wykonała. Różne 


Wola Kkrzusztonorska 


Znnjdująca się pod Zarządem Państwowym 
Fabryka Chemiczna w Woli Krzysztoporski 


wojennej 3.308,050 2. 


Szanowny tow. Redaktorze! 
Często się słyszy narzekania klientów, a na 
wet samych pracowników spółdzielni „Pra- 


powiędnich 
poważną przyczyną 
niewłaściwa rozstawienie 


stopów t. zw. metali kolorowych 
hamującą produkcją było 


Fabryka Chemiczna wykonała plan! 


cego siy Kongresu 


Intgrpelocie naszuc Czuytetników 
Kilka spraw spółdzielni „Praca“ 


na nasze platformy. Zostawiane one są zwyk D 


le poprostu na podwórzu, co w obecnej porze 
opadów atmosferycznych powoduje ich gni- 


n oraz brak od | pracowników był ró 
były tego powody. Obok chwilowego braku od- powiednich instalneji świetlnych przy warszta- | cym rozwój produkcji. 


Na zebraniu załogi, zobowiązana się ku «zel | został w 105 — 107 procentu 
Í Zjednoczeniowego | również Komitut Wspólzawodnictwa pracy, 
wykonała swój plan roczny. Ogólnie wyprodu-|daé Państwu do końca b. r. produkcję 52 tys. |qownne zostały już normy. W naj 

kówano 312 tys. kg, barwników wartości przed: | kg, barwników azowych. ; 


Fabryka B-ci Lubert wkracza na właściwą drogę 


tach, «6 poważnie obniżała jakość produkcji. 
Bruk współzawodnictwa pracy wśród tutejszych 
nież momentem hamuję- 


Począwszy od października nastąpiła jednak 
zmiana na lopsze. Przeprowadzono pewne posu- 
nięcia po linii małej racjonalizacji, rozstawio* 

lo właściwie maszyny zainstalowano w 80 prot. 


szyła i plan za iesiąc  paździ 


dniach, gdy- nadejdzie większy transport bra- 
kujących stopów, załoga przystąpi do masowe» 
go współzawodnictwa. 

Przeprowadzane są dalsze ulopszenin. Przede 
wszystkim do końca bieżącego roku uzupełnio 
no zostanie oświetlenie maszyn, 

Tworganizuje się również dotychczasowy mn- 
gazyn wyrobów gotowych, gdyż na skutek po- 
rzódniego niewłaściwogo rozmieszczenia goto- 
A już produkcja uległa częściowomu uszkodze- 
u Są to jednak tymcznsowo kroki gapobió- 
gawcze, gdyż w projekcie jost budowa nowo- 


cie i psucie się. Ponadto — gdy rano tadu- | 
jemy na nie towary, to worki czy paczki, 
mokną, co jest powodem częstych uszkodzeń. 

Są u nas 4 konie, dla których paszę kupuje; 
się każdorazowo w drobnych ilościach odl 


ca“ że chleb wypiekany przez piekarnie spół- 
dzielni wiele pozostawia do życzenia: jest nie 
dopieczony i kwaśny. Jako pracownik spół- 
dzielni (aczkolwiek piekarni) starałem się zba 


czosnoj hali, gdzie znajdzie pomieszczenie zte 
|równo magazyn gotowej produkcji jak i maga- 
zyn materiałów technicznych, Projekt powyże 
szy przedstawiony został celom zatwierdzenia 


dać tę sprawę, Dowiedziałem się, że powo- 
dem tego, że chleb jest niedobry — jest nie- 
właściwy zacier. Mam nadzieję, że uwagi (mo 
je, umieszczone na łamach „Głosu Piotrkow- 
skiego”) odniosą pożądany skutek i pobudzą 
właściwe czynniki do wniknięcia w sprawę 
chleba. 

Są u nas I inne niedociągnięcia. Brak od- 


powiedniej szopy, pod którą umieścić by m 


prywatnych sklepikarzy, przepłacając za każ- 
dym razem. Gdyby wybudowano prowizo- 
ryczną szopę możnaby zakupić odrazu więk- 
szą ilość paszy bezpośrednio z majątków pań 
stwowych. Sumy przy takich zakupach w 
krótkim czasie pokryłyby koszt budowy $zo- 
py 
Pracownik Spółdzielni „Praca“ 
(Adres i nazwisko znane Redakcji) 


czczo 


Co nowego w powiecie 


BEŁCHATÓW 
ROZBUDOWA GMACHU 
SZKOLNEGO 

W bieżącym miesiącu Zarząd Miejski 
w Bełchatowie otrzymał dotacje w wy* 
sokości pół milona złotych na odgruzo- 
wanie m'asta. 

„Obecnie przystąpiono do odgruzowa- 
nia najbardziej zniszczonej ulicy Pabia 
nickiej. Cegły z tej rozbiórki przezna“ 
czone zostały na rozbudowę gmachu 
11-letniej szkoły przy ul. POW. Gruz 
służył będzie jako podkład nawlerz- 
chn! niezabrukowanych jeszcze ulic, 


URUCHOMIENIE 2-CH NOWYCH 
ODDZIAŁÓW PRZY PZPB 
W BEŁCHATOWIE 

Przy Państwowych Zakładach Prze- 
mysłu Bawelnianego w Bełchatowie 
trwają już od dluższego czasu prace 
nad uruchomieniem dwóch nowych od- 
działów, które położone obok PZPB 
będą stanowić z nimi jedną nierozerwal 
ną całość. , 

Do chwili obecnej przeprowadzono 
już wszystkie prace przygotowawcze 
brak tylko podobno instalacji elektry- 
cznej, Naskutek tego przeszło plęćdzie 


ZABEZPIECZENIE ZABYTKÓW WK 
WROCŁAWIU 

W: tegorocznym sezonie budowlanym 
wrocławska Dyrekcja Odbudowy zabez- 
pieczyła 27 obiektów zabytkowych, wśród 
których znajduje się szereg cennych pom- 
ników kultury wczesno-gotyckiej. 

Do najcenniejszych zabezpieczonych za- 
bytków należy kościół Najśw. Marii Pan- 
ny na Piaskach, domy zabytkowe przy ul. 
Białoskórniczej, arsenał, kościół Marii Mag 
daleny oraz klasztor OO. Dominikanów. 
Na prace nad zabezpieczeniem budynków 
wydatkowano z funduszów państwowych 
„ samorządowych ponad 52 miln. zł. 


PIĘKNA INICJATYWA PLASTYKÓW 
GDAŃSKICH 

Plastycy gdańscy, pragnąc uczcić zjedno 
czenie ruchu robotniczego, zorganizowali 
akcję zliórkową, która udostępni zakup 
obrazów świetlicom robotniczym i insty- 
tucjom społecznym nie mającym środków 
na nabycie drogich dzieł sztuki, Cena ©- 
brazów obniżona została przez plastyków 
gdańskich o 75 proc. Połowę uzyskanych 
funduszów plastycy przeznaczają na odbu- 
dowę siedziby Zw. Polskich Artystów Pla- 
styków. 


e Wydawca: Woj. Komitet 


Nosnoze s = 3 —- l 


PPR w Łożzh Komitet R. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 56. tel. 121-50. Konto PKO VII-1505, Zakł. Graf. RÓW „Prasa“, 


siąt krosien stoi nieczynnych. Spodzie- 
wać się należy że Dyrekcja Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi zajmie się bliżej 
tą sprawą. 


SULEJÓW 
KIEDY BĘDZIE ŚWIATŁO 
W SULEJOWIE 

Mimo, że Komitet Elektryfikacyjny 
w Sulejowie wpłacił Elektrowni Piotr- 
kowskiej 800 tys. złotych na przepro” 
wadzenie światła z Piotrkowa do Sule< 
jowa oraż mimo przejęcia przez Elek- 
trownię Piotrkowską sieci i urządzeń 
byłej Elektrowni Sulejowskiej, dotych- 
czas nie zostały przedsięwzięte żadne 


kroki w tym kierunku i ulice Sulejowa 
nadal toną w ciemnościach 

Należałoby aby Elektrownia Piotr- 
kowską bliżej zaniteresowała się tą spra 
wą 


MOSZCZENICA 
TURNIEJ SZACHOWY W ŚWIETLI- 
CY PZPB W MOSZCZENICY 
Zarząd świetlicy przy PZPB w Mosz 
czenicy zorganizował turniej szachowy 
w którym udział bierze cała załoga oraz 
dyrekcja fabryki. 
W rozgrywanym turnieju na czoło 
wysunęli się ob. Szafirowicz, ob. Cze“ 
chowski oraz ob. Stępień. 


Życie sportowe w Piotrkowie 


OONOORDIA SZUKA NOWYCH TALENTÓW | mistrzowskim przy ulicy Stalina Nr. 40, od dn. 


BOKSERSKICH 
Sprawa umpetnionin szorogów sportowych 
nowym na-rbkiem od dłuższego czasu dbsorbuje 
różne drrżyny zarówno boksorskia jak i pil- 
karskie, Miojacowy klub „Coneordiat* — chege 
uzupełnić przod zbliżejącym się sozonem bok- 
sórskim swo szorogi — postanowiła w czasło od 
6 grudnia 1048 do 22 stycznia 1940 roku zorga- 
niżować bozpłatny kurs bokserski pod kierun- 
kiem tronera ob, Garncnrka Józefa z Łodzi 
Tnformacji udziela i przyjmuje zapisy ni po- 
wyższy kurs ob. Cjążyński w zakładzie zegar- 


4 grudnia, 

Spodziować się należy, że młodzież miojscówn, 
która tak lioznio uczęszcza na wszystkio, Zie 
wody bokserski zainteresuje się powyższym i 
co wypróbownó swych sił i zdolności nà 
ringu. 

Na zakończenie kursu przewidziano s% ze 
wody bokserskie pod hasłem „Pierwszy krok na 
ringu", 

Dia zwycięzców przewidźinno są liczne 
grody. 


na- 


Zjodnoczonia Mebli Stalowych w Bytomiu, gdzie 
uznany został za celowy i konieczny. Jnż w naj- 
bliższym czasie Zakłady tutejsze otrzymają ko» 
nieczna na ten cel fundusze, 

Należy zanotować braki i po linii higieny pra 
ateczna ilość umywalni, brak natry- 
szatni, O ile umywalnia i natryski zor 
staną uwzględnione przy budowie hali, to spra- 
wę szatni jako najbardziej palącą rozwiązać by 
można narazie sposobem gospodarczym. Można 
ostatogznia ogrodzić pewną część korytarza czy 
hali i sprawa szatni zostałaby narazie rozwią 
zadn 

Jest lokal fwiotlicy. Ale świetlien nia przeja= 
wia żadnej prawie działalności, Jak dotąd ro 
botmicy przebywają tam tylko w przerwach, 
aby spożyć posiłek. Zarówno Rada Zakładowa 
jak i czynniki partyj i 
jat się odcinkiem 
cia fabtyki. Przyjdzie to tym łatwiej, 
tutaj koło ZMP, jak również nowozałożone 
ło Ligi Kobiet, 

O ile idzie o czystość na fabryce, to stwier: 
dzić należy, ża zakłady wyglądają porządnie 1 
schludnie. Ostatnio przystępiono do odnawiania 
kilku sal. 

Bpodziować się należy, że załoga, która prze- 
zwyciężyła powaźniejsze przeszkody po linii 
produkcji, da sobie również radą 1 na odeinku 
kulturalnym. P. W. 


ONW 


Wieści z ZSRR 


ZWYCIĘSTWO GÓRNIKÓW 
OBWODU STALINOWSKIEGO 
Górnicy Obwodu Stalinowskiego na Ukra- 

inie wykónali już plan wydobycia węgla 11-tu 
miesięcy. Koszta produkcji zostały obniżona, 
dzięki czemu zaoszczędzono już ok. 4 milio= 
nów rubli ponad plan. W porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym wydobycie węgla powiększy= 
ło się o 36 proc. 


NOWA KOLEJ CZARDŻOU — KUNGRAD 

Oddano do użytku pierwszy odcinek nowej 
kolei Czardżou=Kungrad w Turkmenistanie. 
Kolej ta będzie przecinała kilka obwodów Re 
publiki Turkmeńskiej, Uzbeckiej 1 Kałpak- 
r Budowa jej została podjęta przed ro- 
dem. 


Rośnie popularność Powszechnych Domów Towarowych 


Handel państwowy skutecznie likwiduje zakusy paskarzy na kieszeń człowieka pracy 


Już w pierwszej połowie grudnia rozżpocz- 
ną one sprzedaż różnych towarów, zwiąża- 
nych z „gwiazdką". Odpowiednie na podarun 
ki będą więc komplety damskiej bielizny, 
swetry, pończochy jedwabne oraz włoskie 
chustki szyfonowe których jest ogromny wy* 
bór. Bopato zaopatrzony będzie również dzia 
męski w t. zw. komplety gwiazdkowe zło. 
żone z szalika i krawata, Przybędzie też no- 
wy transport ubrań męskich w cenie od " 
do 11 tys zł, płaszcze na watolinie po 14 tys. 


oraz bogaty asortyment kurtek- wełnianych, 

Dział sportowy PDT przygotowuje dla mło- 
dzieży narty i łyżwy, gospodynie zaś w dzia- 
le naczyń kuchennych będą mogły zaopatrzyć 
się w nowe blachy dó- ciast, tortownicę, miyn 
ki dó maku i kawy itp. 

Okres przedświąteczny — jest okresem ra- 
dosnego podniecenia, Ale jednocześnie wy- 
rasta zawsze mnóstwo kłopotów. Bo to każdy 
chciałby w dnie świateczne przyzwoicie się 
ubrać, przyjąć choćby skromnym obiadem, 


ROBOTNICZA SPOŁDZIELNIA WYTWORCZA 
WYZWOLENIE“ 


w Piotrkowie, Plac Czarneckiego 6 


z dniem II listopada 1948 r. obniżyła swoje wyroby 
gotowe galanieryjno-szewsko-rymarskie o 25 proc. 
dotychczasowych cen sprzedażnych. 

Wybór jest bogaty, jakość wyrobów solidna, trwa'a, z dobrych 
surowców, a zarazem najtańszych. 
| asana 


4254 


czy herbatą grono przyjaciół, obdarować 
dzieci i najbliższych jakimś * podarunkiem. 
Przy ograniczonych środkach materialnych 
większości ludzi pracy jest to więc nielada 
orzech dö zgryzienia. 

Do niedawna wielu kupców wykorzysty- 
wało tę koniukturę, ten wzmożony popyt na 
wszelkiego rodzaju towary i przed świętami 
podbijał ceny, Z dnia na dzień więc rosły 
one, a człowiek pracy z przerażeniem stwier 
dzał, że ze swej pensfi kupić może zaledwie 
połowę projektowanych sprawunków, pomi- 
mo, że poprzednie wyliczenia wypadły mu 
zunełnie inaczej. 

Te n=od*wiąteczne „niesnodzianki" skoń- 
czyły się. Nie pozwalają na tego ródzału 
wyskoki niesumiennych kupców. Komisja 
Kontroli Cen, a prócz tego w całym kraju 
powstaje coraz szersza sieć Powszechnych 
Domów Towarowych, gdzie ceny dostosowane 
są ściśle do możliwości płatniczych szerokich 
mas. Można tam znaleźć wszystko — od arty 
kułów spożywczych począwszy, na obuwiu, 
tekstyliach, artykułach perfumeryjnych, czy 
naczyniach kuchennych skończywszy, PDT 
w ciągu stosunkowo niedługiego okresu swe- 
go istnienia zdobyły wielką popularność w 
naszym społeczeństwie, które z wielką ulgą 
przyjmie do wiadomości, że Domy Towarowe 
już zawczasu pomyślały o ich potrzebach 
gwiazdkowych, 


i takie m A. raae aaa e i i e 
edakcyjny. Red. i Adm łódź, liotrkowska 86. Telefonv: Red tor Nacz. 216-14 Sekretnriat 254.21. Red. nocna 172-31, 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 
(Dziś o godzinie 1915 przedsta- 
wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem”, Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry. w człowieka, Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewaka, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
sinski, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
KRiesewettera i Władvsława Raczkowskie- 
a órozedje i RY projektu Otto 
„ Tańce w u zie Jadwigi mi 
wiekiej. i dwigi Hrynie- 
Państwowy Teatr Powszechn; 
al, ll-go Listopada 21 -— tel, 130-36 
w dniach 28, 29, 30.11, 1 112. wystepy Mó- 
Skiewskiego Teatru Kukiełek M, OBRAZCO+ 
WA, Passe partout nieważni 
„Od dnia 2.12, br. wznowienie sztuk: I. Eren 
burga „Lew na placu”, 


. TEATR SYRENA“ Truentta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 
(w sali „Syreny“) 

Z powodu prób generalnych przedstawie 
nie zawieszone, W sobote 4 grudnia br, 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią muzycz- 
ną pt. „Porwanie Sabinek" z J, Węgrzy- 
nem i H Gruszecką na czele nowego ze- 
społu, 


Teatr „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
„Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" — 
widowisko ludowe w układzie i reżyseri 
Lema. Schillera, Pełne uroka wida 
opiera się na motvwach obrzedowych, te) 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwi 
zanych z ludowv; 
sela i dożynek. Ki 


Ro. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godzinie 19,15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“, 


z f ział bio 
ra: Stenisław Rieti Hon P- zwą 
Edward Dziewoń: Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssobudzka. Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pągowski, Reżyseria 
Erwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wla- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02, 
Teatr Komedii Muzycznei „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

„„„Dziś i codziennie o godz, 19.15 „Piekna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offerhacha, Bilety wrześniei do nabycia. w 
Związku Artystów Plastyków, 
kowska 102. n od godziny 17 w kasie tea- 
tm. w niedzielę kasa teatru czynna od go- 


KINA 


ADRIA — „Kurhan Małachowski" 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzieci uli 
ENO ae 21, Fi niedz. 15 

m dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Podrzutek* ʻi 
godz, 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
D A — „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 40“ 
godz, 11. 12. 13, 16. 17, 18. 19. 20. 21. 

HEL ( dla młodzieży) — „Piętnastoletni 
kapitan“ 
godz, 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA — „Zakazane pioronki” * 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

"film dozwolony dla mie 

POLONIA — „Pieśń tajgi 
zodz. 16, 18.80, 21, w niedz. 13.30 
ilm dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWTOŚNIE — „Cygańska miłość” 
godz. 17,30. 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK — ..Znak Zorro" 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

REKORD — „Aktorka“ 
godz, 18,30. 20,30. w niedz, 16,30 
film dozwolony od lat 12 

ROMA — Noe w Casablance" 
godz, 18 20, w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY — „Czerwony krawat" 
godz. 16.30. 18.30, 20 30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

WIT — Pani Miniver" 
podz, 17.30. 20. w niedz. 15 
film niedorwolonv dla młodzieży 

TECZA — „Dzwonnik z Notre Dame“ 
godz, 16. 18.80. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

TATRY — „Gilda“ 
godz, 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

WISŁA — „Trhórz* 


ieży 


ul. Piotr- ; 


Drużyna -wegiersk: 
zentacja Warszawy była właściwie równi: 
hiona brakiem Szymury, którego zostąpi 
Czortek, al 


pełni zasłużone,  G 
szkołę i obycie treni 
Skonale 7 
imuszej. Pordto dohi 

jec" Farkas. Bud " > Jel 
1 Manten ww wmdza w i Mistrz olim 
ski Papp, który przez dwie rundy wal- 
czwł doskonale, w trrdai koznadzieinie 
nelskł j gończy! merz komnietnie wyczer- 
Pany. 

W Ariżynie Warsga: 
Red- u oratie 
lita mig? miata tee" 
nika, Croret i Kar 
tim gerania Tanara 


wwnadli „niór! 


s=dlaniai wypadli 
1 araz, Grzyw 


słowo 
trico 


nai niama! r 
rzesronych rundach) w 
zwialka nmbicia perv} do stały. wwgroł 
runda | danrowedzi! Panna do stanu znneł 
Świetna kondvcia Kol- 
czvńsjiera była dla wszystkich wielką nie 
spofzianka, 

Wimiki techniczne walk; 

Waga musza: Bednai (B) zwycieżą na 
minktw Kasnorczaka.  Wegier dest raso- 
wvm bokserem. nosjadejacym wszelkie za 
lety, *Demnnstruie doskonała rrace nóg. 
znplramity Tawy nenet oroz nirbeznierzna 
„kontry, Kasnorerak nezoora} wvrajnia 
vazos kie mndw, mimo. że był stale w o7 
fenrsvwie. Polak hił iednak zbvt szeroka 
i chaotvcznie. +e hedąc ani przez moment 
m Ala Wampa, 


norn mypzarnania 


Na miegi w hat? Wim 


Mecz pięściarski z Gdańskiem nie wywo 
p łał w Łodzi zbyt wielkiego zaintereso 
nia, Hala Wimy mogła wczoraj pomieści 


l i Wimy 
. O ile skład Ło- 


dzi można było wczoraj uważać niemal za 
najsilniejszy na jaki nas obecnie stać, o 
tyle skład Gdańska był osłabiony przede 
wszystkim w trzech wagach: w muszej, 
w której zamiast Sowińskiego walczył mło 
dy Soczewiński, w piórkowej, w której za- 
miest Antkiewicza rdańszczanie przywieżli 
Gołvńskiego i półśredniej w której 
Iwaństkiegn zastenował Musiał, 

Ca do większości walk mie možna mieć 
żadnych zastrzeżeń, Różycki (Łódź) zu- 
pełnie przekonywujaca r”mwunktował Socze 
wińskiero, majac wyraźna przeware w 
trzech rundach. Ta somn tvozy sie Czar- 
neckiego (Łódż), Czarnecki  rozgryzł 
Kleina już w pierwszym starciu, w któ- 
rym przewwższał go szybkością i reflek- 
sem. W drugim starciu Czarnecki rono- 
czał demolować swego przeciwnika ataka- 
mi z dołu, W trzecim starcin przawaza 
Gzerneckisnn niar zmol-a. Klein trafia 
nawet raz łodzianina niebeznieczną swą 
prawa, ale w sumie walkę wyraźnie prze- 
grywa, 

W wadze niórk 
»askoczył Kazi 
ela amarg an, 
avanirzań gia da walki dofonsuwnoj 

— 


Ostatnia pora 


AB 
Warta zwycięża 

W ostatnim meczu ligowym późnańska „War- 
tat" zwyciężyła „Widzew!* 3 : 0 (22-0). Bram- 
ki dla „Warty zdobyli Gendera — 2 i Kazi- 
mierczak — 1. Sedziował Brzuchowski z War- 
sznwe. Widzów 3.000. 

Spotkanie to miało decydujące znaczenie dla 
poznańskiej „Warty. W przeciwieństwie do 
dwóch ostatnich spotkań tWidzować* z „Ru- 
chem!" i „Wisłą'* — łodzianie zagrali slabo we 
wszystkich liniach, a zwłaszcza w ataku, tak, 
ża bramkarz „Warty“ Kreszkowiak miał, w eig- 
gu całego meczu zaledwia trzy gro: 
strzały. Drużyna poznańska zagrała nadzw. 
czaj ambitnie, będąc zespołem lepszym, tee 
nicznie przewyższała przeciwni 
mniej o klise, Z „Wart pi 
cała Tinig nomócy oraz Smólskiaco. Gondere i 


Dws7- 


odz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 


D-034053. = 


|Gzapczyka w ataku. Obrońcy i bramkarz mieli 
latwe zadanie wobec słabej gry ntaku „W 
wa“. 


i to trafia, W trzecim starciu ma on zdec 


Budapeszt — 


naszą reprezentacią państwowa tlko osła 
Rudzki i Bezarnika, za którego walczył 


zenfacyjnej Węgier. | 


z odwrotnej pozycji i początkow: 
nie „leży” Grzywoczowi. Stopniowi 
Ślązak rozgrzewa się i coraz części 


ej cz 


dowaną przewagę nad twardym Węgrem 
Li walkę wygrywa wyraźnie na punkty, _ 
| Waga piórkowa: Farkas (B) remisuje 
rtkiem. Walka rozpoczyna się od ata 
Św Czortka. którv nie może jednak toz- 
winać akcji z powodu stałego przetrzymy- 
wania Wegra, Wesier walczy 'nieczysto, na 
ro sędzia wegierski jednak nie reaguje. 
Farkas ma szybki refleks i 
puje ciosy. Pod koniec wałki Czortęk osią- 
ga lekką przewage. © 

Waga lekka: Budai (B). przegrał na 
punkty z Rodakiem (W). Walka bardzo 
ladna, Wegier walczy z odwrotnej pozyt. 
Rodak stara się narzucić przeciwnikowi 
nółdvstans.. co mn sie dopiero udaje w t 
cim starciu, Po dwóch rundach wyrówna- 
nych Polak osiaga w trzeciw Slarciu zde- 
cydowana przewage. Węgier no ciosi. w 
żolądek jest na moment na de:kach i koń- 
czw walke „groggy“ 

Waga półśrednia: Marton (3) wygrywa 
na nnnktv ze Styvsinłem (W), Od pierwszej 
chwili widoczna jest zdecydowana nrzewa” 
ga mistrza Weeier, Młody Stvsieł prze” 
dwie rundy walcz” bardzo ambitnie, a w 
trzecim starciu zdobył sie mawot na a- 
tak. Na Ue doskonałego Martona wynad! 


an iednalr gahn | moza ombiaią nią warta 


le jego tylko w trzecim starciu sprawiały 
więcej kłopotu gdańszczaninowi. Pierw- 
szą rundę wygrał Gołyński, pozostałe by- 
ły wyrównane, ze względu jednak na dwa 
napomnienia za nieczystą walkę, udzielone 
Gołyńskierau, wynik remisowy uważać 
można za. słuszny. 

Krawczyński (Łódź), który w wadze lek 
kiej spotkał się wczoraj z Kudłacikiem — 
zawiódł, Łodzianin był bardzo niezdecydo- 
wany, zbyt długo wyczekiwał na cios i zaw 
sze dał się wyprzedzić swemu przeciwniko 
wi. Zwyciestwo Kudłącika nie zaskoczyło 
Anemi, widzów, 7 

Gdyby przvjechał Iwański z pewnością 
Olejnik (Łódź) miałby z nim cięższą prze- 
prawe. aniżeli z młodym Musiałem, Gdań- 
szczanin w drugiej rundzie załamał się 
i od tej pory przez całv czas był w odwro- 
cie. Bungey za nim jak czołg ze świstem 
wvpuszczonego przez nos powietrza Ole 
nik — lewą prosta © chwile odrzucał gło 
we swego przeciwnika do tyłu i ładował 
prawe sierpv głównie na twarda szczękę 
ambitnego chłopca, zapewniając sobie wy- 
sokie zwyciestwo punktowe, 

Trzesowskiemu. podczas jego walki z] 
Kwiatkowskim (Gdańsk) w wadze śred. 
niej, musiala podpowiadać widowni 


Trzęsowskiego cechowała wrzoraj wyjąt- 
kowv brak zdecydowania, Dizeki temu w 
drugim starciu daje się t razy 7A: 


zyć szybszemu i agresvwniejszemu Kwiat 
kowskiemu i przviać kilka wvczernuja- 
cvch serii. Przygotowania Trzęsowskiero 


Ada decvdujaceza ciosu. śnelzłv na niczym. 
W trzeci starein, sd widownia nodno- 


żka Widzewa 


gospodarzy 3:0 

dynie bramkarz Musiał, który nehronił swój ze- 

spół od dużo wyższej porazki. 
Początkowo nie zanosilo się na. wysoką kles 

ko gospodarzy. Jednak ataki, „Warty były 

za! groźne. W 29-ej minucie Kaźmierczak z 


bliskiej odległości płaskim strzałem w prawy 
róg zdobył prowadzenia dla drużyny poznań: 
skie. Goście grają przeważnie lewą strong, 


gdzie niebezpieczny jest Smólski, który doklad- 
nymi centrami stwarza wiele niehezniecznych 
sytuacji. W 40 mimicie Gendera z podania pod: 


o |wyższył wynik na $ s 0. 


Po zmianie stron już w trzeciej minucie wy* 
nik dnia ustalił Gendera, Dalsze 20 minut to 
okres bezapelacyjnej przewagi „Warty“. Na- 


stepnie zmęczona narzucaniem silnego tempa 
„Warta!“ opada na siłach. „Widzew'* próbuje 
kować, lewz wszelkie jego 


honorowej bramki kończą 
nasobronie „Warty'//, Do końca apotkania 


Z drużyny łódzkiej na uwage zasłuzuje je- 


wynik nie ulega już zmianie. 


Pięściarze Budapesztu zwyciężają 10 : 6 


5 s + . 

Kolczyński zmusił Pappa do krańcowego wysiłku 

W ujeżdżalni warszawskiej rozegrano wczoraj mecz pięściarski 
mrszuwa. Mecz zakończył się zwycięstwem gości 

a równorzedna byłą ósemce rer 


zał innych walorów, Przez wszystkie trzy 
starcią Stvsiał mocno krwawił, 

Waga średnia Papp- wypunktował Kol- 
czyńskiego. Początek walki zapowiada Się 
dla Polaka tragicznie. Każdy cios mistrza 
olimpijskiego rzuca Polaka na deski, W 
pierwszej rundzie Kolczyński jest T. razy 
na deskach i kończy rundę „groggy“. W 
drugim starciu Kolczyński dochodzi do 
siebie, nawiązuje walkę, a po jednym z jego 
ciosów Pavp jest nawet na moment na 
deskach. Kolczyński hie idzie jednak za. 
ciosem. zaś pod koniec nadziewa się na je- 
den z morderczych „haków* Pappa i wę- 
druie do 6-ciu ponownie na deski, Rundę 
tę kończy Kolczyński zupełnie wyczerpa- 
ny, W trzecim starciu Kolczyński zdobywa 
się na heroiczny atak, Ciosy jego częściej 
trafieia celu i Pann coraz wyraźniej słah- 
nie, Pod koniec spotkania Kolczyński ma 
całkowitą imicjatywe. Papp kończy walkę 
zupsłnie wyczerpany, Ostatnią rundę wy- 
gtuł Polak zdecydowanie, 


Waga półciężka: Kapotsi (B) wygrywa 
przez poddanie się Rudzkiego (W) w 3-cim 
starciu, Rutynowanvy Węgier ma od począt. 
ku przewagę nad Rudzkim. Polak ratuje 
się trzymaniem, za co dostaje ostrzeżenie, 
Pod koniec starcia Polak po cosie w Żo- 
łądek jest do 8-miu na deskach. W dm- 
iej rundzie jeden z ciosów Rudzkiego tra 
a Wępra. który jest oszołomiony, prze- 
trzymuje on jednak krytyczny moment 
i szybko dochodzi do siebie, W rundzie tej 
Rudzki jest po raz drugi do 8-miu na des- 
kach. W ostatnim starciu Polak wędruje, 
do u na deski, no czym poddaje się. 

Waga ciężka: Bene THI (B) remisuje » 
Klimeckim (W). Walka na miernym po- 


zinmie, 


Gdańsk przegrywa z Łodzią 6:10 


Goście wystąpili w odmłodzonym składzie 


PEP ROE VE POMOZE 


Olejnik 
wiedziała mu, żeby zaczął stogować haki 
Trzęsówski zaczął nieco odrabiać utraco- 
ne punkty, ale naszym zdaniem walkę choć 
b. nieznacznie to jedak przegrał na punkty, 
Sędziowie ogłosili judnak remis, 

W wadze półciężkiej Pisarski w trzecim 
starciu zmusił do poddania się Flisikow- 
skiego (Gdańsk), który po solidnej ob- 
róbce żołądka nie był w stanie wałczyć już 


dalej, 

W ostatniej walec, w wadze ciężkiej 
Spotkał | Się wczoraj z  Białkowskim 
Gi óta. Lo- 


tarcia był 


niej 
se 


EKS zastaje wLidze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie spot 
kanie o mistrzostwo ekstra klasy pll- 
karskiej między ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakończyło się zwycięstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który był zagrożony spadkiem, utrzy- 
mał się w I Lidze piłkarskiej. 
Polonia (Bytom)— 
Tarnovia 1:9 
Wisła—Rymer 2:1 
Ruch Legia 3:3 
„Cracovia“ — Garbarnia 2:0 
Polonia (W) — AKS 4: 


- cca 


